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rozpoczyna we wrześniu br. druk w OSOBNYM DODATKU znakomitej powieści 
wielkiego pisarza francuskiego 


EMILA ZOLI: „GERMINAL“ 


Treść powieści zaczerpnięta z życia, tragedji i nędzy robotniczej powinna 
się znaleźć w ręku wszystkich naszych czytelników. 


Nadto każdego tygodnia dołączać będziemy 


SPECJALNE DODATKI 


z życia rob. organizacji zawodowych, spółdzielczych, mio- 
dzieży robotniczej, ruchu kobiecego i t. d. 

Wskutek powiększenia objętości pisma, ustawicznego 
wzioSstu kosztów wydawnictwa i strat spowodowanych czę- 
stemi konfiskatami musimy podnieść cenę pisma do tej 
wysokosci, jaką pobierają wszystkie pisma w Poliste. 

Od 1 września numer „Dziennka Ludowego“ kosztuje 
15 Tem Prenumerata miesięczna z dost, do domu 3-50, 
bez dostawy 3:20, kwartalnie 10 zł. ADMINISTRACJA 


DZIENNIKA LUDOWECO 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA Z1. 


* GU 0 UL 0,0 UL. 6 auu: © O „UL 6 uiu © 
Stanowisko Polski wobec Litwy. 


WARSZAWA. 29. sierpnia. (Pat.) Prze-| Niemnie, umożliwienie polskim i Ttewskjm iko- 
kvodniczący delegacji polskiej do rokowań pol-! łom przemysłowio- handlowym korzystania z 


= = 


PRYWATNY 


cą 
yw ZAKŁAD NAUKOWY 


ulica św. Mikołaja 16. 
Telefon 14—36 
Wpisy (dodatkowe) 31 sierpnia, 
Rok szkolny bgo września. 


4 m JP 

A | Marja Kelles-Krauzowa | 

udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 

teoretycznych i przygotowuje do pań- 

z | stwowego egzaminu z muzyki. 
Zgłoszenia od 22 do 2 i ed 5 do 6. 

| UL ŁOZIŃSKIEGO L. 6. 


ji 


| 

is | suaków poiskio- litewskich. Delegacja polska 
PX, dołoży wszelkich starań, aby osiągnąć Kkon- 
Ø | kretne rezultaty zmieniające zasadniczo nie- 
normalny stan rzeczy. Na pytanie dlaczego ja. 

(ko miejsce konferencji wybrano Kopenhage 

| odpowiedział p. Wasilewski, że Kopenhaga ja- 
baði ko stolica kraju o tradycjach neutralnych i 
| demokratycznych, posiada atmosferę, mogącą 

t odpowiednio oddziałać na tok i wynik obrad, 

| Na:eży podnieść, że rząd duński ze swej stro- 
inyi wyraził zadowolenie, iż pierwsza konferen- 

l cja polsko- litewska odbędzie się w stolicy 

1 Danji. 


| im. HENRYKA JORDANA 
| 
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| 


A 


f 
j 
| 
2 || 


Odwrót Francuzów w Syrji. 
LONDYN, 29 8. (AW.) Ze źródeł arabskich do- 
noszą, że Francuzi opuścili okolice Ilauranabyv i skon- 
cenirowali wszystkie swe siły koło Damaszku. Podo- 


bno obawiają się oni. wznowienia powstania Dru- 
zów i przystąpienia do akcji nowych szczepów sy- 
ryjskich. 


iR DURITIA RITIRI A ROEE POETA DYK WTZ 


B, Pr 621/25 
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l W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

i Sad okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
! Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść artykułu, umiesz- 
czonych w czasopiśmie »Dziennik Ludowy< nr. 194 z dnia 
27 sierpnia 1925 pod tytułem : »Otwórzcie okna... zgłuszcie 
zgiełk uliczny<, w ustępach między słowami: a) »Jednem 
słowem osierocilismy« a tego samego zdania b) »w zupeł- 
ności odpowiedział« Szeroko otworzyć okna, c) stanowiska 


sko- litewskich b. minister Leon Wasjtewski | 
udzielił wywiadu przedstjawicielowi „Kurjera | 
Polskiego. Rokowania mają, się rozpocząć 30. | 
b. m. w Kopenhadze. Są one mówił minister 
wyrazem oddawna istniejącej tendencji  pjol- 
skich czynników urzędowych szukania prób ja- 
kiegoś modus viycndi między obu sąsiednimi 
krajami przedewszystkiem w dziedzinie gospo- 
darczej, Chodzi twięc lo ustalenie warunków 
zasadniczych, któreby położyły kres obecnej 
nienorimalnej sytuacji. Otwarcie spławu na 


odpowiednich środków komunikacyjnych i o- |..a otwórzcie okna zawiera znamiona występku z 300 uk. 
pieki konsularnej, oto główna treść projekto- ; uznał dokonaną w dniu 26 sierpnia 1925 konfiskatę za 
wanych obrad. Konferencja będzie miała cha- heii E |. a EE oA calego na 
rakter czysto gospodarczy. Delegacja polska; narta tego Bai ACR A az dalszego rozpowszech- 
w! inyśl otrzymanych instrukcji nie 'będzie po- | Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnamu redakto- 
ruszała spraw! politycznych. | rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
Trudno jest kończył p. Wasilewski PDA w RA A -Aee to va pereen E 
n ZEIB A z i iewykonani nakazu pociaga za sobą ępstwa 
plrzesądzać wyniki konferencji. Stanowisko ` a: ; 5 
A i i w e: przewidziane w $ 21 ust. druk, z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
Polski nie wymaga żadnych wyjaśnień. Jesť nr, 6 ex 1863 t.j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
ono bowiem: dawno ustalone i znate wszyst- do 400 zł. p. 


kim czynnikom interesującym się sprawą stor, Lwów, dnia 5 sierpniaa 192.. Niewiadomski. 
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OTWARCIE KINA MARYSIEŃKI DZIŚ! 


w miedziełię o gedz. 4 popol. 
wspaniałym programem: 


ARYSTOKRACJA 
MAŁEGO GARNIZONU 


(Bezdroża miłości) 
dramat w 6 aktach według szt.ki Hartlebena 


Historja wilkuj miłości. konfbktu uczuć z narzuconemi 
zasadami. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


ARYSTORKACJA MAŁEGO GARNIZONU, 


Buta kasty oficerskiej i junkierskiej rządzącej Niemcami, 
zatruła życie społeczne całych Niemiec, a w następstwie 
zac'ażyła fatalnie na życiu sołeczeństw Europy Przeciw 
tej zgubnej kasiowości obudziła się reakcja w Niemczech. 
Jej wyrazem jest sztuka Hartl: bena, przedstawiająca ofi- 
cera, kióry czuł się wrlnym a chciał kochać zwyczajnie, 
głęboko, po ludzku. Dla filmu przerobiona 
pod tytułem »Bezdroża miłoście. Jako niezmiernie ciekawy 


wąłpiiwie zaciekawienie. Film, obecuie zwłaszcza niezwy- 
kle aktualny, jest pozatem dramatem nadzwyczaj wzru- 


Przywrócić d-gadz. dzień pracy w hutnictwie górna-śląsk. 


jak z wielokrotnych zapewnień 
sterstwa pracy i opieki spořecznej wynikało, | nadużycie nie pozwolą. Tymczasem u nas przy 


iw dniu 10. sicrpnia b. r. miał być przywrócony ; stałej skłonności ustalania się wszelkich form : 


ną Górnym Śląsku 8-godzinny dzień pracy dla pirzejściowiych, również rozporządzenie o 10-go- 
wszystkich robotników, zatrudnionych w gór-|dzinnym dniu pracy w przemyśle hutniczym 
nośłąskim przemyśre hutniczym. Opierając się | Górnego Śląska fvyklazuje tendencję do utrwa- 
ną tem oficjaimem pwrzyrzeczeniu, robotnicy | lenia się na nicograniczony przeciąg czasu. 
śląscy, którzy 1. sierpnia porzucili pracę, aby Obecnego spokoju na Górnym Śląsku, mi- 
na drodze wlalki strajkowej uzyskać ustawowy ;mo tak ciękich Iwarunków, jakie nałożono na 
i obowiązujący 'w całelm państwie zas pracy, 
strajk swój zlikwidowiali, mając zupełnie uza- | jak tyłko (W ten sposób, że robotnicy śląscy: 
sadnioną nadzieję, że (oświadczenia rządu będą! przyjęii przewrócenie 8-godzinnego dnia pracy 
w całej rozciągłości wykonane, w tych paru, nielicznych głałęziach pracy, jako 
Jednakże dnia 10. sierpnia przywlrócona | krok na drodze ku zupełnemu (jego przywyró- 
8-godzinny dzień pracy jedynie dla, pewnej, bar-| ceniu. Po tym też kroku pierwszym nastąpić 


ukazuje się , 


przekrój przez stosunki niemieckie wzbudzi ten obraz nie- : 


szającym, doskonzle zagranym, świetnie reżyserowan mik wa i 


ukazuje się w pięknej oprawie bogatej wystawy. m | btrdo: Aoma 


mini- į leży, że towarzysze niemiceccy dłużej na to 


klasę pracującą, nie twolno tłómaczyć inaczej. ! 


Nr. 


| w interesie państwa, w ooronie którego rzeko- 


mo zażądano od robotników ofiary z tych 
dwóch dodatkowych godzin dziennej pracy. 
DEB E EA 
Przygotowania pdb mw domów 
dla wojskowych. 
Uchwalona przeć ferjami letniemi przez Sejm na 
„wniosek Senatu zasada funduszu kwaterunkowego, ma- 
‘jaca zastąpić zasadęgrekwizycji w nowej ustawie O za- 
waniu oj } r czasie pokoju. dajo możność 
w dlnych dla oficerów i podofice- 
Ów Przygoto% a h Ff tym kierunku są już w toku, 
te Fuñdusz kwaterunku wojskowego przy M. S. 
Wojsk. powstaje w myśl art. 13 wspomnianej usrawy. 
! celem pokrycia wydalków. związanych z wznoszeniem, 
utrzymaniem i konserwacją budowli potrzebnych na 
| kwalery stałe dla oficerów i żonatych podoficerów za- 
| wodowych. Fundusz ten dochody swoje czerpać bę- 
dzie: 1) z podatku kwhterunkowego. 2) z opłat ściaga- 
„nych oć wojskowych za kwatery w budynkach wznie- 
sionych z tego funduszu. 3) z dochodów nadzwyczaj- 
nych, płynących z darów, zapisów, doiacyj i t p, 
4) z kar pieniężnych za przekroczenia przepisów u- 
slawy kwaterunkowej. 5) z wynagrodzeń ubezpiecze- 
| niowych. 
] Podalek kwaterunkowy pobierany będzie przez 7 
la, do 31. grudnia 1931 r. od 1. Btycznia br. wstecz i 
' podlegać mu będa w gminach miejskich wszelkiego ro- 
dzaju lokale mieszkalne i zakłady przemysłowo-han- 
| dlowe w wysokości 4 proce. komornego, względnie war- 
tości czynszowej. 4 
Ponieważ usfawa o zakwaterowaniu wojska w 


oh . E 2,2 |] EE. . . p a j 
dzo nielicznej części robotników, utrzymano jmuszą| i to jak najrychlej, dalsze kroki po tej | cząsie pokoju w swoim art. 19 upoważnia fundusz kwa- 
zaś stan dotychczasowy w olbrzymiej większo. ! drodze. Wszelkie bowiem inne pojmowanie tej | terunku wojskowego do zaciągnięcia zewnętrznej lub 
ści zakładów! przemysłowych, dla ogółu robot- : sprawy. musi wywołać nie dające się przewl- | wewnętrznej pożyczki do wysokości 140 miljonów zło- 


ników, zatrudnionych bezpośrednio w! hutach dzieć ani opanować (rozgoryczenie nieustanńje tych na cele, związane z wniesieniem nowych budowli’ 


żelaznych. i | wywodzonych w pole robotników, dla których za gwarancją państwową — będzie można rozpocząć 
W ten sposób obictnica dana przez rząd nic, nawet jak się pokazało tym razem oświad- | budowę domów mieszkalnych z tej pożyczki. zanim. 
robotnikom, nie została dotrzymana, a wobec czenia rządowe nie mają mocy obowiązują- |jakickolwiek wpływy z podatku kwaterunkowego na- 


formuły, że na 10 godzin pracy zezwala się jącej. 
„Na czas aż do odwołania“. pozwala przypusz- | Utrzymanie bowiem obecnego stanu rze- 
czać, że rząd pod naciskiem Lewiatana liczy się czy nie da się niczem |usprawtedliwić. Nie za- 
z możliwością 10-godzianej pracy na dłuższy zaradzi ono, kryzysowi gospodarczemu, w jakim 
a do tego (bliżej nie określony przeciąg czasu się znajduje państwo, nie wzmocni (nawet na- 

Na niemieckiej części Górnego Śląska prze szego przemysłu, a jedynie przyczynia się do 
dłużono czas pracy lv butach żelaznych na utrzymania bezrobocia i pozwala rekinom ka- 
mocy rozporządzenia Rady Gospodarczej, z ter- pitalistycznym na otrzymywanie nadmiernych 
mianem do 1. pażdziernika i spłodziewać się na- zysków; a przecież to ostatnie nie leży chyba 


5) rok t. z. „logicznego rozumowania. 
W, RAORT. Za chwilę czeka mnie siesta poobiednia. 
= Zrzucę trepcie i pobiegnę boso do swojej 
KĘ izdebki, gdzie czeka mnie fłaszka zimnej wody 
Ą ; 4 A ą sodowej i plostanie z miękkiej trawy morskiej. 


Muszę odpocząć po tych zwarjowianych piesz- 
czotach słońca i fali. Zanim zasnę, rzucę jesz- 
cze pogardliwe spojrzenie w stronę mojej w'a- 
lizki i zaśmieję się cichutko sam do siebje. 
Wiem, że gdy się zbudzę, słońce już prze- 
toczy się z nad morza Av stronę zatoki puckiej 
i opancerzył jej ciche wiody w złotą łuskę po- 
łyskującą tu i Gwdzie płynnym karminem. 
Budzę się ciepły, zaróżowiony i zdrów. 
Mam płuca pełne słonego, krystalicznego 'po- 
‘wietrza i muskuły mi się prężą pod skórą, 
Jakże się spało? Dobrze? A to do-| niby węże w: atłasowej plochiwte. 
skonate! Opalił łsię pan, dziś jeszcze więcej Dajcie mi mnie samego z przed kilku ty- 
Trzeba koniecznie się smarować oliwą. Brońi godni, kiedy zapijałem swój „Weltschmerz” i 
Boże waseliną!... Pójdziecie państwo „do po- | nie miałem siły podnieść powiek, aby spojrzeć 
ciągu“ po plodiwieczorku?.. Doskonale pani | wi twarz życiu — la iwyrznę się w! gębę, aż 
dziś wygląda! Wodła była cieplutka, jakby o-i Świeczki mi staną w oczach! Tak ci opiłem się 
grzania, choć wiatr niego dął. Długo byliście j;słońcą i imocy'!... 
na plaży? Szczęście, że pogłolda nam sprzyje. | O jakżeprędko mijały popołudnia i odwic- 
Jakże z główką ? Już nie (boli?.. Pierwszorzęd-|czerze Borze! Ani się splostrzegłeś kiedy na 
na zujpa!... i niebie z lapis-lazuli kładł się [matowy welon 
Słyszę strzępy rozmów: odpowiedzi do-|imroku i wstęgi purpurowie, liljowe, i złote 
chodzą do mmie i słucham fe niezależnie zu- | pojawiały się aż hen!, gdzie niebo styka s;ę z 
pełnie od żeglo co myślę, albo raczej od tego tajemniczą głębią wód — zda się — na krań- 
czego nie myślę; dmucham nia zupę i cieszę się / cul świata, 
z czegoś ð czem nie (mam zielonego pojęcia; 
wodzę oczyma za złotą smugą słońca co ska- dą i powie jmi że już czas, aby jodbił od brzegu 
cze teraz po zęblach widelca falą płynnego i na moim starym żagłowcu puściła się na đa- 
złota; napycham sobie usta chlebem, i śmieję leki rejz w nieznane krainy, gdzie Nic ńie 
się na całe gardło z dowcipu, który słyszałem umiera, la wszystko się rodzi. 
już term pięć lat ; mam pogiromnie dużo do po- Holla! Już ją widzę! Odpowiadają jej po- 
wiedzenia, tylko mi się strasznie chce jeść ijrozumiewająco gwiaździste oczy latarń mot- 
literalnie nie mam chwili czasu. 'A tymczasem | skich z Jastarni, Hełuf i Rozewia. 
mózg; mój wypoczywa sobie zupełnie zde- Podnoszę kotwicę i spycham swój żaglo- 
montowany, spowity w aksamitny oprzęd i|lwiec na pełne |morze, skąd idzie zachołinia 
jedwabne piakuły chroniące gło od wstrzą- | morka. Sam jestem szyprem, blosnanem: i stekt} 
Śnień i (uszkodzeń, którym podlegał przez cały | nikiem, i tylko sobie samemu |rozkazuję. 


(Doktończenic). 


— Andziu, piroszę zupę! — słyszę swój 
własny głos i widzę, jak złota smuga słońca 
przeskakuje z serwety na topazowy owal zupy 
pomidorowej dymiącej na grubym talerzu fa- 
jańsowym. 

Jem z apetytem i równocześnie mówię. 
wyvnputując sąsiadów o wydarzenia niesłychanej 
mw zi: 


Poczekam, aż zejdzie (moja znajoma giwiaz. | 


| dejdą, przyczem przewiduje się. iż z kwoty tej da się 
wybudować 7.000 mieszkań różnej wielkości, 
| Budowę zacznie się od |arnizonów. ky których saj- 
dolkliwiej daje się odczuwać brak me'szkań dla woj- 
skowych, a więc w pierwszym rzędzie w Warszawie. 
Lodzi, Krakowie, Lwowie i t w. >a 
Termin rozpoczęcia budowy nie da się jeszcze 
określić, wobec tego. że nie ukazało się jeszcze roz- 
porządzenie wykonaweze. 


am m 


Wiatr runął całą siłą w Fol-żagiel i fok- 
topsie, 

— Przebrasować kliwer ku nawietrznej! 
— wołam, aż echo. idzie bo całym statku. 

Po chwii płynę lewym halsem poprzez fos- 
foryzujące jak kocie oczy morze. Słychać tylko 
trzaskanie żagii i skrzyp grot-masztu. ladę"!... 

Jadę w daleki kejz do księżniczki, oo cze- 
ka mnie z półmiskiem śmietankowych ciastek 
i Śmieje się do mnie, kawłałeczkami białego 
sera siwych ząbków. Wiatr mię kędzi ku koralo- 
wejmu atołowi, gdzie jest fioletowa grota ze 
srebrnemi stałaktytami. Tam zarzucę kofiwicę 
„i usiądę nad okiem błękitnego jeziorka, w któ- 
| rem zanurzę nogi. Niech sabie 'także wypoczną 
po gonitwie za kawałkiem chleba... Później 
przyjdzie moja księżniczki i pocałuje mnie w 
Serce... 

Oho! Już nigdy do was mie powrócę, mie- 

szkańcy dalekiego kontynentu! Już nigdy! Po- 
zwolę, aby mój żagicwiec rozpadł się ze sťa- 
| rości, Nic mię to nie obcnodzi. źe żagle spar- 
cieją, a maszty i reje, jedne po drugich. wiatr 
jwywiracać będzie z trzaskiem w (morze. Ster 
'sam zdemontuję, by zamknąć sobie drogę po- 
wrotu! Bywajcie zdrowi szczury lądowe! Księ- 
|życ już zeszed$ i twarz mi wybiela swym dłu- 
'gim pocałunkiem. Zaraz przyjdzie moja księ- 
żniczkąj i powie mi to słowo, dla którego tak 
daieką podróż bodbryłem. 

Weźmiemy się za ręce i pójdziemy do fio- 
, letowej groty ze srebrnemi stalaktyrami, gdzie 
sam Bóg da nam ślub. Później siądziemy nad 
i brzegiem korałowego latolu i wśród Śmiechu 
| radujących się serc, powiemy staremu żółwio= 
lwi, co śledził nas z Iza kamienia, aby piópróbo- 
| wał prześcignąć nasze szczęście... 

* 
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t 
Och, gdyby nie ta walizka, bo czeka na 
"mnie pod ióżkiem 'w białej izdebce kaszubs- 
„kiej! Gdyby nie ta wializka!... 


jana 
CEE 
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„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Wynurzenia Trockiego. 


„Piłsudski chce wojny” (!). 


„Neue Freie Presse“ donosi z Moskwy: W 
rozmowie ze specjalnym sprawozdawcą „Vos- 
sische Zeitung“ bar. Schóneichem, Trocki u- 
dzielił wyjąśnień co do szeregu spraw poli- 
tycznych, Powiedział! on m. in : Rosja nie może 
dziś wstąpić do Ligi narodów, albowiem tru- 
dno pozwolić na to, by inas zmajoryzowano w 
sprawach żywotnych. T 

Besarabja jest raną, która nas będzie bo- 
lała dopóty, dopóki kraj ten mie powróci do 
nas. W sprawie tej jednak (nie widzę ostrego 
niebezpicczeństwa wojny, albowiem z pewno- 
ścią zachowiammył splo(kidj i nie (zrobimy głupstwa. 
Naród besarabski jest z nami, a pozatem Ru- 
munja popełnia tyle błędów w Besarabji, że 
możemy powiedzieć, że czas pracuje na naszą 


oto niedalej niż wczoraj pewien Rosjanin został 
zastrzelony na granicy przez Polaków. Wie- 
my (7!) też dobrrze — mórvił Trocki — że 
Pilsudski i jego zwolennicy przez popularną 
wojnę, chcieliby powrócić do władzy (!!) jed- 
nakże będą musieli tę sprakvę B razy rozwa- 
żyć, gdyż wiedzą, że czerwona rmja nie po- 
zwoli żartować z siebie. 

Nie sądzę też, ably obecny rząd niemiecki 
stanowił jakieś niebezpieczeństwo wojny. 
Członkowie tego rządu mówią tak samo poko- 
josvło, jak ich poprzednicy. i 

O wiele wększe nieblezpieczeństwo istn;e- 
je w Anglji, która gospodarczo powoli icez 
pewnie cota się i |dlatagio pragnęłaby, ona zmo- 
bilizować przeciwko Rosji państwa kresowe, 
a nawet jeżeli to możliwej i Niemcy. Jednakże 
Niemcy — jak się monża kspiodziewać, nie da- 


Tak rzecze „Czas“ który w artykule Me- 
mento“ biada, smętnie: 

„Ziemiaństwo całe było, uchwaleniem u- 
stawiy rolnej prawdziwie zaskoczone (1) i zdu 
mione (!). Nie wierzono do ostatniej chwili, bly: j 
polski sejm mógł tego rodzaju ustawę uchwia- 
lié! — 

Ustawa niezaprzeczenie krzywdzi cały o- 
gromny odłam narodu, całą klasę [politycznie i 
narodowo 'uświadomioną, gospodarczo dótych- 
czas mocną i gjprawną (7), a iw doświadczenie 
bogatą, i dającą hvszelkie rękojimie wykorzysta- 
nia produkcji rolnej z największą korzyścią dla 
ogólnej kionjunktury ekonomicznej, która, do- 
brobyt całej ludności Rzeczypospolitej two- 
rzy i giwarantuje, 

Trzeba zapamiętać,. że tego rodzaju usta- | 
wy będą tylko początkiem do innych podobnych | 


ustaw' niwelujących własność — i że obirzy- 
dzenie własności, to pierwszy krok do bol- 
szwizmu — to robienie mu drogi, — że rów- 


nież rząd, który, do tego: rękę swą przykłada, 
bierze ną siebie ciężką odpiojwiedzialność, gdyż 


* 


wi pierwszym rzędzie oddala (?) kapitały za- 
graniczne, które zamiast do nas wpływać za- 
silają naszych wrogów już ponad potrzebę. 

"Niech sobie w' końcu zapiamiętają stron- 
nictwa, żel wielkich reform społecznych nie 
przeprowadza się demagogją i nienawiścią do 
pewnych klas, ale (raczej miłością \(!) i dba- 
łością jl wszystkich, w każdym razie nie krzyw- 
dal i kosztem jednostek. 

Niech zapamiętają sobie ci szczególniej, 
krorzy z tych weform chcą pdnieść przeważ- 
nie korzyści, że cudze nie ftuczy — że dobra za- 
brane z krzywdą legalnych właścicieli, to male 
parta — że ten zabór będzie zmarnowany nie 
tylko dla łłakomej (!) jednostki i partji, ale 
również i dla całego narlodu''. 

Już z tą „imiśością'” i '„dblałością”* o wszyst- 
kich dajcie sobie pasożyty spokój. Przez setki 
lat gnębili chłopa, uważając go za ścierwo i 
gnój a teraz o „milości“ prawią. Z .miłości'* 
do garstki próżniaków, niecn dalej cierpią głód 
miljony chłopów. 


Polski Lewiatan. 


Z posoda najnowsz 


pech prześladuje Hawla, Malinę i Łukom- 


ej afery bankowej. 


godzin piracy, nie kłalmliwłość i rzekoma nic- 


skiego, bo Charkiw pojechał do Kijowa, My. 'wydatność pracy naszego robotnika, ale brak 
kytyn namekiecił, la już raz ipie omylili się co! nowoczesnych maszym i niczdrowe podstawy fi- 
do żyda Dra Kolika, a ten się schował. O-i|nansowe takich hpostaplerów jak dr. Koik, 
szust, który: całe lata szachrował, skompromito- | rujnuje przemysł, 'wywitada fabryki, uniemo- 
wał państwo, schowa? się, jest jego willa. jest! żliwia kredyt, kompromituje zagranicą i tysią- 
eleganckie pomieszkanie, są damy jego, ale dr., ce rodzin robotniczych pozbawia pracy. Mało- 
Kolnika nie ma! i polskie Zakłady Garbarskie, które oglądałemi 

Cała afera Kolnik et Pistyner jest nową ! wzbudzały nadzieję, Lwów podnosiły, mogły 
kompromitacja. Ale poza senzacją zwracamy dać tysiącom rzetelny zarobek, mogły stano- 
uwagę na etyczną działalność banków: IwowL|'wić o garbiarskim przemyśle środkowej Eu- 
skich, których jest więcej, aniżeli budek so-|ropy, zaspokoić zapotrzebowanie całej Polski 
dowej wody przed wojną. Cala afera jest zna- | z Wymagfaniami armji, wyrobić stosunki z Sow- 
komitą ilustracją do mowy tow. posła Żu-|! depją, która nie jma garbarń, a dziś stoją mury. 
ławskiego podczas ostatniej debaty budżetowej j jako nieme świadki głupoty, i ikczemności Le- 
naszego sejmu, gdzie wykazywał, że nie osiem wiatana! 


~ 


Międzynar. szkoła spółdz. w Danji. 


Wzorem lal ubiegłych Międzynarodowy Związek 
Spółdzielczy urządził i w woku bieżącym wyższy kurs 
dla spółdzielców wszyslkich krajów. Kurs tegoroczny 
jesl poświęcony głównie stanowi l metodom pracy 
w kooperacji w krajach skandynawskich. Ovganizacją 
szkoły zajął się z polecenia Międzynarodówki profesor 
Fred Ilall z Koledżu w Manczesterze. Siedzibą szkoły 
jest stare duńskie miasteczko Elsinore (miejsce pobytu 
księcia Hamleta z tmagedji Szekspira) położone na brze- 
gu przesmyku Zundzkiego nawiprost Szwecji. Lokalu 
na Szkołę Spółdzielczą udzielił Międzynarodowy Uni- 


Steowalact Wa a 


7 WWOTTZWIE TYOP ERO 


wersytet Ludowy, którego organizator i kierownik Pio- 
tre Manniche jest jednocześnie dyrektorem szkoły. — 
Zjazd! słachączów jest dosyć liczny: ogółem reprezento- 
wanych jesl 13 nawodowości. Oficjalnemi językami wy- 
kładów są: angielski, niemfieeki i jeden ze skandynaw- 
skich. Obok wykładów odbywają się częste dyskusje i 
wycieczki do duńskich onganizacji spółdzielczych. Mia- 
slo Elsinore zarządziło uroczyste przyjęcie dla słucha- 
czy kursu, na którym witał gości dłuższym przemówie- 
nicm burmistrz miasta, który jest jednocześnie przewo- 
dniczącym Duńskiego Związku Kooperatyw Robotni- 


czych. 


—; i m 
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4 mies. ! 


4 mies.! 


RATY 


Pamiętajcie, że: 


Dobra Gotowa koniekcję Męską 


t. j. UBRANIA, RAGLANY, PALTA, SPODNIE 
i t. d, oraz NA ZAMÓWIENIA NA CZTERO- 
MIESIĘCZNE .RATY nabyć można tylko 


we firmie: 
DRESSING” 
39 i i 
SYKSTUSKA STUSKA 


LWÓW A. 


== L. 3. == 


Z dnia. ; 
Rewetacje „prasy“. 


Dziś o Sikorskim nie było niz w burżuazyjnej 
prasie... ale znowu o Piłsudskim. nie poszedł pomagać 
Wrangiowi. Marchlewski za Piłsudskim, a Trocki prze- 
ciw niemu... Trocki nie chce wojny z Polską. Senzacja. 
Przypięło się nowe łatki Naczelnikowi Państwa... — 
Prawdą jest, że polszewiki i różna reakcyjna kanalja 
boją się Piłsudskiego i słusznie się boją: 


Wejeweda nawogradzki. 

Obok Mahlera Kazimierza, wypłynął drwgi czło- 
wiek Sikorskiego — jen. MaRJAN ŻEGOTA-JANU- 
SZAJTIS.. Przypomnijmy sobie, student akademii rol- 
niczej w Dublanach. Czynny udział brał w drużynach 
strzeleckich we Lwowie. Wojna, wielka wyrzuca go. 
jako najzdolniejszego oficera drugiej zw. karpackiąj 
brygady. 

Miał król Jan Sobieski Marysieńkę, Januszajlis 
ma Zosieńkę, którą dopiero śp. jen. Zieliński usunął 
iZ brygady, ale jej wpływów do dziś nie usumięlo. 

Chwicją się legiony. Nasz Żegota nie poszedł z 
kolegami-legjonistami. ani do Huszt, ant Szezypiórnej, 
ale siudjował strategję u.. Germanów. Prof. Myciel- 
ski z Krakowa zabiegał, protegował i pomagał a 
|nuż dochowa się księcia Witolda drugiego. Ale co 
Witold, to nie Marjan. Ks, Witold boczył się na króla 
Jagiełły, robił dywersje, ale nie dybał na życie — 
króla. Nasz Marjan targnął się ma życie tego, który 
go 15 marca 1921 r. dekorował, w Tarnopolu bo „bi- 
łeś się synu za Polskę“. Hislorja polska nie zna podob- 
nej szlachetności, jakiej byliśmy świaakami w sto- 
sunku Piłsudskiegó do Januszajtisa. 

Ale nasz bohaler wolał kręte drogi Sikorskiego. 

Cośmy my mieli za szopy z Żosią i Marjanem 
w Tarnopolu? I Skarb wojskowy cierpiał i biedna 
12 Dp. cierpiała, bo biedna uczennica gimnazjalna była 
w tarapatach — Zosia poradziła.. 

Płk. Z. niedawno płk. K. d-ca garnizonu m. Tar- 
nopol, tomy mogą pisać, ale nie rapsodów bohater- 
skich, o których jest doskonale Sikorski poünformo- 
wany — lo są kompromitujące skandale, to tragedja 
oficerów, Skarbu, lo kwalifikuje na hreczkosieja, ale 
nie do wychowania i wyszkolenia wojskowego, na- 
szej armji. Olo żołnierz, skazany za oszustwo, ua pół 
roku, jest przez „wojewodę“ kapralem nominowany, 
bo się z kuchórką Zosi ożenił. 

Wojskowe osadnictwo w powiecie krzemienieckim 
z szwagrem Januszajtisa jest czarną kartą historff 
naszych kresów. Aresztowanie starosty B. w Krze- 
mieńcu za mówienie prawdy i przeciwdziałanie robocie 
szwagierka por. Dąbrowskiego, kwalifikuje się (przed 
kratki sądowe. 

Polityka i finansowa polityka pana „wojewody“ 
przeszła Dojlidy Witosa. f 

Minister Sikorski umie swoich ludzi ciągnąć 1 
taki jest potrzebny, a nuż .. jeszcze raz. Betweder 
będziemy oczyszczać ?... 

On już zna drogi, ma praktykę. 

Wice-minisier Olpiiński był wojewodą w Tarno- 
polu, coś też wie.. o nowym swoim koledze. 

Prawdą jest, że jenerałowie poszli do Piasta“ 
i wybory robić będą w r. 1926. ` 

Wszysiko możliwe, ale Januszajtis — wojewodą 
to z śmiechu lub płaczu można — łopnąć! 

Biedni obywatele Nowogródka, których znamy. Z 
Mickiewicza å. Januszajtisa. 


„DZIENNIE UTITEENY" 


KRWAWE PORACHUNKI. Wczoraj w południe 
przywieziono dorożką do "Pogotowia rat. 30-letnięgo 
hanalarza Tlerszi Turteltaaba. Był on poraniony w 
hanalarza Herszta Turteltauba. Był on poraniony w 
twarz i ręce, oraz miał przebite nożem płuco, W sta- 
nie groźnym  odwieziono go do Szpitala. 

Poranił go niejaki Eisig Fischman, wśród niewy- 

TEATR WIELKI „dziś w niedzielę zakończy Se: faśnionych na razie okoliczności. | 
zon teatralny 1921—25 r. Będzie to zarazem ostatni į 75-lelnia Hana Narybkowa, zam. przy ul. J. Her- | 
dzień gościnnych występów znakomitego artysty scen; mana 16, zjawiła się w Pogotowiu rat. z ranami i 
polskich p. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. w świet- í konjuzjami na jgłowie i twarzy. Staruszkę pobił jej 
nej komeaji „Uwodziciel*. w której nasz miły gość, | zięć, poaczas sprzecki domowej. 
kreuje z naądzwyczajnem powodzeniem popisową rolę ARESZTOWANIE BANDYTOW.. Policja z Mo- 
wielkiego barylona. stów Wielkich aresztowała: Andrzeja Biłasza, Michała | 

ZE WZGLĘDU NA „TARGI WSCHODNIE* — | Zanka, i Oleksę Humańczuka. mieszkańców wsi Bo- 
kursować będą między Warszawą i Lwowem po-|rowa, pow. żółkiewskiego. którzy w r. 1924 dokonali 
cząwszy od 4 września do 18 września dodatkowe po- licznych napadów rabunkowych. Aresztowani znajdują 
'ciągi pospieszne Nr. 907 (odjazd z Warszawy 1910 sję w aresztach policyjnych we Lwowie. I 


i 


„Nowiny z dnia. 


Lwów, doia 30 sierpnia. 


1 


W ae u 


|Kongres międzynaradówki socjalist. 


Dalsze prace komisji. 


W dniu 26 bm. wyłoniła komisja dla spraw wsch.- 
europ. specjalną podkomisję redakcyjną. która ma zre- 
dagówać tekst rezolucji mającej być przedłożoną na 
plenum. W łonie komisji są dość silne różnice zdań, 
szczególnie w sprawie wypowiedzianej wczoraj mowy 
Bauera (Austrja), której zarzucają niezrozumienie groż- 
nego bolszewickiego niebezpicezeństwa. 

Rezolucja w kwestji wschodniej uchwalona jedno- 
imyślnie wskazuje na grożące niebezpieczeńs(wo wojny 
na wschodzie Europy i na to. że pewne państwa 
państwa wschodnie prą do agresywnej polityki prze- 
ciwko Rosji sowieckiej. Natomiast Rosja sowiecka żywi 
iluzje, że wyzwolenia robotników można dokonać zwy- 
cięskiemi bagnetami armji czerwonej, oraz, że trzeba 
na to wojny światowej, aby wywołać nową rewolucję 


przyjazd do Lwowa 653) i Nr 908 (odjazd ze Lwowa |q 


2050 przyjazd do Warszawy 955) przewidziane w 
ściennych rozkładach jazdy. 

Pociąg Nr. 907 odejdzie z Warszawy po |raz pierw- 
szy 4 września, zaś po waz ostatni 17 'września, po- 
ciąg Nr. 008 ze Lwówa po raz pierwszy 5 września 
zaś po raz ostatni 18 września. 

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ. W wolnym obrocie 
płacono wczoraj dolary około 550 zł Bank Polski 
płacił dolary 555 zł. Wskutek podwyższenia kursu 
obcych walut w wspomnianym banku wielu intere- 
santów mieniato tu wezoraj dolary, oraz obce waluty. 

Banki Iwowskie usiaiiły wczoraj kurs dolara na 
565 przy płaceniu do!arowych rachunków i weksli. 

SAMQOBOJSTWO DYREKTORA GIMNAZJUM. — 
W kancełarji w Gródku Jagiellońskim popełnił zamach 
samobójczy dyrcklor tegoż gimnazjum — N. Kurz 
przez powieszenie na zawiasach od drzwi. Denai był 
prezesem miejscowego Sokoła, wiceprezesem mieęjskięj 
Rady szkolnej i członkiem licznych towarzystw. Przy- 
czyna samobójstwa na razie niewiądoma. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. 2/-leinia H. 
Kus(anowiczówna, modniarka, córka budowniczego. — 
zam. przy w. Dunin Borkowskich, popełniła zamach 
samobóiczy przez powieszenie się na strychu domu 
rodziców. Desperalka targnęła się na życie z po- 
wodu zawiedzionęi miłości. Na polecenie lekarza miejs. 
fr. Werniekjego, zwłoki denatki przewieziono do Inst. 
medycyny sądowej. 

Janina L. handlarka jarzyn zam. w Złamrńarsty- | 
nowie, w zamiarze samobójczym wypiła jakąś truciznę. | 
Pogolowie rat. odwiozło ją w stanie groźnym do szpi-: 

| 


tala. 

ZATRUCIA WĘDLINAMI Do szpitala przywie-, 
ziono Juljana Slarezewskiego, asystenta kol. który 
uległ zawuciu po zjedzeniu nieświeżej kiełbasy w bu- 
fecie stacji kolej. w Sądowej Wisznii 

Fip Laks, kupiec, jadąe koleją do Lwowa za- 
chorował nagle wśród objawów zalrucia, po spożyciu | 
wędlin, nabytych na stacji w Gródku Jagiellońskim. | 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK WAGKA KUCJIA- | 
RA. Znany sportowiec W. Kuchar biorąc udział w ane- 
czu Pogoń— Wisła w Krakowie ‘został kontuzjowany 
podczas gry. Objawy wskazują, iż doznał on wstrząsu 
mózzowego. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Do szpitala przy- 
wieziono Jana Barana, z Werchal, pow. rawskiego. 
który manipulując koło naboju karabinowego mape 
dował eksplozję i doznał ciężkiego Uszkodzenia oka. 

Marja Spocka, z Borbek, pow. kamioneckiego. | 
doznala złamania węki w czasie młócenija zboża na | 
włócarce Przywieziono ją również do szpitala. 

Ilana Bcin upadłszy złamała również rękę. U- 
azitlono jej pomocy w Pogotowiu rat. Tu równieź 
zacpa rzono Bernarda Falgela, krawef, który przy pra 
cy po, ik? się w oko, braz J. Barona kiężko |jpokąsanego 
i zran,oneżo przez psa. 

DWIE OSOBY POKĄSANE PRZEZ WŚCIEKŁE- 
GO KOTA. — Wczoraj w południe wpadł wściekły 
kot do micszkania Lęejzora Rechesa przy u!. Rzeźnic- 


Sprawg partyjne. 
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo- 
raczewskiego, odbędą się: dnia 29 bm. o godz. 5-ej 


| popol. w sali kr. Sokoła w Stanisławowie; 


dnia 31-go bm. w Bilkowie; 

dnia 1 września w Kołomyji. 

dnia 3-go września w Kałuszu; 

dnia 4go września w Synowódzku; 
dnia 5-go września we Lwowie; 
dnia 6-go września w Borysławiu; 
ania 7-30 września w Stryju; 

ània 9-go września w Drohobyczu. 


Komunikat. 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI 
DOZORCY W niedzielę dnia 30 sierpnia 1025 o godz, 
830 popol. odbędzie się Zgromadzenie w sali własnej 
Rynck 8. Sprawy organizacyjne. 

Za Zarząd P. Sławiński prezes. J. Folmes sekr. 


A NADESŁANE. 


(Za tę rubryka Rodakoja nie odpowiada). 
PLEWA PROC RAMY ARONA Ła TTO A E GERD A 


Ambulatorjum= dentystyczne 


ra A. RENNER gl uj Brzeskiej l. 1 


wykonywanie pras technicznych da sfar kolaja 
wych, urzędniczych, rubotniczych i za Jewitymac; 
po cenach zniżonych. 258 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Gustaw Mahl 


powrócił i ordynuje 
przy ul. Wałuwej fla od godz. 3—5. 


Straszne morderstwo, 


BUDAPESZT, 27. sierpnia. Dwudzieslosześcioletni 
monler Koloman Poes, żonaty, zamordował przed 6 
tygodniami swą kochankę Różę Polonyi, zwłoki za- 
grzebał zaś w pobliżu miasteczka Zehegeny na łące. 
Gryziony jednak „wyrzutami sumienia, opowiedział o 
swej zbroani kilku znajomym, którzy powiadomili o 
tem policję 

Pocs został aresztowany. Gdy udał się na miejsce, 
gazic zakopał swą ofiarę, nie zdradzał najmniejszego 
wzruszenia i oświadczył, że zhrodni dokonał gdyż 
kochanka zniweczyła jego szczęście domowe. 


Samobójstwo i morderstwa 70-letn. starca 
BERLIN, 27 sierpnia. Siedemdzicsięcioletni han- 


(AZ 


kiej pod L 10.. Wspomniany w tym «czasie spożywał | lars drobiw Edward Griindler w Reinikentdorfie. dziś 

obiaa wraz z żoną Jeitą. Niebezpieczne wwierzę nzu-|sv nocy po gwałtownej sprzeczce ranił wystrzałem z 

cito się na nich przyczem Reches zosiał pokąsany | rewolweru swą sześćdziesięciopięcioletnią małżonkę w 

i podrapany w twarz i ręce, zaś żona jego została fusta, rana jest bardzo groźna. lecz nie ma obaw co 

pokąsaną w wargę. i ao życia delikwenlki. Następnie popełnił on sam sa- 
Z irudem przy pomocy sąsiadów zdołano zabić mobójsiwo. Motywy zbrodni nie są znane. 


EK Nawy pozel amusykański w Warszawie. 


Pokąsanych zaopatrzono w Pogotowiu rat. 

slępnie odļeslano ich do szpitala. WARSZAWA, 29 8. (AW.) Dn. 29 bm. powrócił 
CZYJ ŁOSZAKR? Posl. Sroka przytrzymał wczo-|do Bełwederu ze Spały Prezydent Wojciechowski i 

raj w południe błąkającego się loszaka w ul. Żół-|przyjął na specjalnem posłuchaniu nowego posła St. 

kiewskiej maści bułanej z białą łatką na czole. —| Zjednoczonych p. Stetzona. 

Oadano go Komisarjatowi mmiejskiemu III dzielnicy. 


na- 


.. 
.. 


światową. Rezolucja oświadcza się bez zastrzeżeń za 
prawem nowopowslałych państw do niezawisłej egzy- 
slencji, oświadcza z wielkim naciskiem. że jest obo- 
wiązkiem wszystkich stronnictw socjalistycznych zwal- 
fczać każdą politykę agresywną skierowaną przeciw- 
ko Rosji sowieckiej i popierać przywrócenie poko- 
jowych, politycznych stosunków do Rosji sowieckiej. 
Równocześnie domaga się kongres zaprowadzenia swo- 
body politycznej i organizacyjnej w Rosji sowieckiej 
i wzywa naród rosyjski. aby sprzeciwił się wszelkiej 
agresywnej i ancksjonistycznej polityce sowietów, ja- 
kojeż jakiejkolwiek propagandzie zmjerzającej do gwał- 
townego wmieszania się w wewnętrzne sprawy innych 
narodów. Dalej oświadcza rezolucja, że partje so- 
cjalistyczne będą popierały dążenia do zdemokraty- 
zowania rządów umji sowieckiej i przywrócenia swo- 
bód! politycznych. 

Wczorajszy zalany w sprawie bezrobocia (Kom. 
polityczna) nie został mimo usilnych starań zlikwido- 
wany, delegaci angielscy zastrzegli sobje przedłożenie 
swojej rezolueji na plenarnem posiedzeniu kongresu. 


Posiedzenie plenarne. 


Popołudniu 26 bm. otworzył posied. plenarne 

tow. Vanderwelde, (belgijski min. spr. zagr.) i 
Suller (szwedzki min. pracy). 

Ukazanie się sędziwego tow. Vanderwelde na rry- 
„bumie wywołało burzę oklasków. 
i! Następnie przew, kom. polit. tow. de Brouckere 
zebranym sytuację- bezrobocie W dłuższym referacie 
relerent wyświetlił wszechstronnie -tę palącą kwestję 
jcj przyczyny i środki zwalczenia. 


Skład ilościowy delegatów partji na kongresie 
| w Mars; lji. 


| Na kongres międzyn. socjal. wysłało. w stosunku 
| do swej liczebności. 40 partji, 34 państw, 344 delegatów 
ta wilęc: Niemcy, 49, Austrja i Francja po 34, Belgja 
32, Angdja i Szwecja po 21. Czechy. Polska i Rosja, 
"po 17, Danja 15, Holandja 11, Węgry 10. Włochy 
|8, pozostałe partje delegowały mniejszą ilość. 


P EEAS E KMODWEKIRCZT U E 


Nowe eszczędności budżefawe. 


WARSZAWA. 29 8. (AW.) Dziś premier Grabski 
póbył naradę z członkami gabinetu w sprawie bud- 
żęju na r. 1925. W południe rozmawiał z Min. spr. 
wojsk. w sprawie budżetu armji, poczem przedłożył 
Radzie Min. projekt zaprowadzenia oszczędności butd- 
żeiowych: w wysokości 10 proc. budżetu prelimino- 
wanego. Ograniczenia te są konieczne ze względu! na 
sytuację finansową. 


Nawa eskapada gen. Zagórskiego. 


WARSZAWA. 29. sierpnia. (Pat) Na 
zagroszenic rumuńskiego następcy tronu, 
który jes szefem lotnictwa rumuńskiego, pol- 
ska eskadra lotnicza z szefem departamentu 
spr wojskowych generałem pilotem Zagór- 
skim na czele, leci do Bukaresztu przez Lwów, 
i Jassy, Generał Zagórski, któremu towarzyszy 
kapitan obserwator Popiel leci na samorocie 
typu Potez 15. Nadto w skład eskadry wchodzą 
inspektor lotnictwa pułkownik pilot Serednic- 
ki na samolocie Bregueta 14 oraz porucznicy 
Kosiński i Proban z mechanikami ma samolo- 
tach typu Potez. Samoloty są fabrykacji pol- 
skiej, a mianowicie Potez, pochodzi z fabryki 
Plage i Laśkiewicz w Lublinie, a Breguet z 
wojskowych warsztatów! lotniczych. Odjazd na- 
stąpi vi poniedziałek 31 b. m. © godz. 16 z 
lotniska wlojskowege w Mokotowie. 
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„DZIENNIK EUDOWYF: 


Przyśzyny kryzysu finansowego w Palsce. 


Opiuja wiceprezesa 


WIEDEŃ. 29. sierpnia. (Pat) „Neue Fr. 


Presse“ ogłasza wywiad z wiceprezesem Ban- 
ku handlowego; Bientawskim, na temat sytuacji 
finansowej w Polsce. f | 

Jako przyczyny obecnej sytuacji finanso- 
wej wymienia p. Bieniawski nieurodzaj roku 
zeszlego, oraz mylną politykę obniżania ceł 
za ubrania i obuwie w intencji, że przez to 
podniesie się wewnątrz kraju siła kupna zło- 
tego. Wywołało to jednak zwiększenie im- 
portu z zagranicy, i pogorszenie naszego bi- 
lansu handlowego. Dalszą przyczyną obecne- 
go przesilenia jest zdaniem p. Bieniawskiego 
Wojna celna z Niemcami. Sądzę — mówił p. 
Bieniawski, że wojna ta da się wkrótce wl życiu 


giospiodarczem Niemiec dotkliwie odczuć. Myls 


| anama banko 


Sprawia oszustw l j 
wczoraj podaliśmy, budzi nie słabnące zainte- 
resowanie wl mieście. |lotyczy bowiem jwysokjch 
sum, tak tęudnych do zdobycia (w obecnym 
okresie ciasnotyi pieniądza. Jak twierdzą wta- 
jemniczeni poszkodowany jest Bank gospodar- 
stwa krajowego (b. Bank krajowy) na su- 
mę 120 tys. dolarów, zaś Bank rolniczy na 
160 tysięcy dolarow. Również i nne banki pa- 
dły ofiarą tej oszukańczej spółki dr. Kol- 
nik- Pistynefr. p 

Władze sądowie i policyjne rozpoczęły in- 
tenzywne śledztwo w tej sprawie. Nadkkom. 
pol. Kozakiewicz został pdwołany z urlopu, a- 
żeby przeprowadził śledztwo, w tej spriawiie. 
Wczoraj w urzędzie Śledczym policji spisana 
protokół z Izaakiem Pistynerem a następnie 
odpirowadzono go do p 

ARESZTÓW, POLICYJNYCH. 

Aresztowany jest powojenuym 

PET ENAA SANEA STERI 8 


typem 


Banku handlowego. 


odezuliśmy ją 'wcześniej. Jednak skutki jej wi 
Niemczech są nieuniknione. W chwili, gdy: to: 
nastąpi, Niemcy będą musiały całą (rzecz jesz- 
cze raz rozważyć. W międzyczasie uczynimu 
wszystko, ażeby (opanować przesilenie. Już w 
najbliższym czasie, dzięki tegorocznym żni- 
wom, nasz bijans handlowy zostanie zrrówno- 
ważony 'w następstwie czegło będą mogły być 
zniesione obecne zarządzenia przeciw" impor- 
towi. Wraz ze wzmocnieniem siły kupna na- 
szej waluty, zwiększy się pojemność naszego 
rynki wewnętrznego, co nicwątpliwie bę- 
dzie dodatniem następstwem dla przemysłu. 
Wreszcie wskazał p. Bieniawski na 'to, że 
ceny na rynku krajowym wykazują tendencję, 
tałą. 
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wa we Lwowie.. 


czekowych, o której! spekulanta. 


Pistyner był zrazu handlarzem. 
kłaków. W. r. 1919 założył (zakład garbarski 
pod firmą „Pellis“, który sprzedał z zyskiem. 
Następnie założył tkalnię mechaniczną „Len“ 
która zgorzała. Pistyner nic stracił na niej, 
gdyż była ona kvysoklo ubezpieczoną przed o- 
gniem. Następnie kupił Pistyner leśny mają- 
tek koło  Synowódzka który zdewiastował 
przez wyrąbi lasów, W końcu założył Mało- 
polskie Zakłady Garbąrskie „Mazaga*. Do 
tych operacji dostarczał mu gotówki 
przyjaciel i zautany doradca finansowy dr. A- 
dolf Kolnik. 

Policja przeprowladziła rewizję w luksu- 
susowło urządzonem mieszkaniw dra Kolika 
przy ul. Domagalewiczów 1. 3, braz w wiki 
jego w Brzuchowicach. Przesłuchano również 
jego rodzinę. Dalsze śledztwo w sprawie tych 
oszustw, trwa nieprzerwanie. 


—:! — 


Straszna zbrodnia na tle rabunkowem. 


5 osób zabitych. 


Wczoraj we wsi Jaszczołty, pod Wysz- 
kowem, (przystanek Kolejowy Dalekie ) doko- 
nano strasznej zbrodni w celach rabutkowych ; 
ofiarą padły! dwie rodziny, składające się z pię- 
ciu osób. 

Bandyci pomojrdowlali wszystkich domowni. 
ków surzałami rewolwerojwiymi. Ranionych do- 
bito siekierami. Ocalała jedynie dziewięcołetnja 
dziewczynka, którą bandyci tylko jogłuszyli u- 
derzeniem topora 


SOSAN S A 
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informacje jo stanie majątkowym obu rodzin. 

Dwa dni temu rodziny te otrzymały prze- 
syłki z poważną sumą dolarów, które stały 
się łupem bandytów. W mieszkaniu panował 
straszny nieład. | 

Na ofiarach zbrodni znać ślady bestjalskic- 
go znęcania! się. 

Na miejsce zbrodni zjechały: niezwłocznie 
władze policyjni śledcze, oraz specjalnie zawe- 


' zwany z warszawskiego itrzędi! śledczego dak. 


Napad rabunkowy dokonany został w po-, 
szukiwaniu pieniędzy. Bandyci posiadali dobre 


tyloskiop. 


Rozprawa przeciw Miuraszce odroczsna. 


NOWOGRÓDEK. 28. sierpnia. 
rozp digg 
zefa Muwaszki, oskarżonego z art. 453 k. k. 
Oskarżenie publiczne wnosi prokurator Rud. 
nicki z W arszłatwiy: i Duszkiewicz z Wilna. Do 
obrony stanęli adwokaci Szurlej i Niedzielski 
W imieniu powództwa cywilnego występują 
adxvoklat Duracz i Honigwi!l. 

Na sali w czasie |rozpirawy, sądowej obecni 
byli liczni przedstawiciele palestry, społeczeń- | 
stwa miejscowego, prasy polskiej i zagranicz. | 
nej a m. i. korespondenci „Rostyć i .Tzwie- 
Eni. | 

Przed rozpoczęciem rozprawy zabrał głos 
obr. oskarżonego adwokat Szurlej, który na. | 
wiązując do złożonego już przez obronę poda. | 
nia, prosil sąd o powołanie szeregu świadków, | 
celem dania charakterystyki oskarżonego. 

„Mowcą dowodził, że świadkowie ci, znajo- | 
mi oskarżonego, którzy svspółpmacowad z nim 
przez wiele lat mogą najlepiej ocenić jego 
charakter a przeto i pobudka jego czynu, Co 
obrona uważa nader ważne dla sprawy. Zezna- | 


a 4 hał! 
nia te dadzą sądowi możność przekonania A 


czy tlumaczenie oskarżonego, œo do pobudek 


oczęła się rozprawa sądowa w sprawie Jó-| 


Wczoraj jego czynu są zgodne z (rzeczywistością, a za- ! 
tem, czy! zależnie od tych lub innych pobudek 


należy przyjąć taką, czy inną kwalifikację czy- 
niu i iwywnierzyć większa lubi mniejszą karę. 
Obrońca Szuriej prosił o Wezwanie w charak- 
terze świadków! naczelnego prokuratora woj- 
skowiegjo, gen. Grubera, szefa sztabu gencral- 
nego, gen. Stanisława Hailera, dalej postów! na 
Sejm Perla, Niedziałkowskiego i Kozickiego 

Obrońca motywowiał swą prośbę tem, że 
najwyższe 


nowczo i publicznie przeciw wydaniu Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewtcza, oraz że wiadomość 
o wymianie była przerażającą niespodzianką 
i wywołała powszechne rozgoryczenie, które 


udzieliło się oskarżonemu i Avytworzyło w nim: 


podłoże, na którem powstało silne wzrusze- 
nie psycihczne. 

Wśród świadków znajdują się między in- 
nymi arcybiskup: Ropp i ks. Około-Kułak, któ- 
rych zeznania mają pierwszorzędne znaczenie, 

Wobec tego zachodzi konieczność zastano- 
Wienia art. 453, czy też 852 k. K. 


Prok. Rudnicki oświadczył się przeciw 


Jego j 


sfery sądownictwa wojskowego. | 
Sejmu i społeczeństwa wypowiadały się sta- | 
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wrioskowi obrony o wezwanie dodatkowycn 
świadków, uważając, że opinja ich nie może 
wnieść nic specjalnie mowiegło. 

Adwokat Honigwill złożył w imieniu po- 
wództwa cywilnego Wwhiosek o wezwanie w 
cnarakterze Świadków, premiera Grabskiego. 
min. spirawiedliwąści, oraz prez. Rzeczypospo- 
litej Wojciechowskiego, w celu wyjaśnienia 
pobudek, jakie kierowały nimi przy składa- 
niu i zatwierdzeniu wniosku p mlłaskawienie 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 

Adwokat Niedzielski wnosi o dopuszczenie 
do sprawy powództwia cywilnego. 

Sąd ogłosił po dłuższej naradzie następu- 
jącą decyzję: 

Uznając, że wdowy po zamordowanych Ba- 
gińskim i Wieczorkjewiczu, zgodnie z wyraź- 
nem brzmieniem art. 6. ustawy przejściowej K. 
mają prawo do udziału w sprawie wf charakte- 
rze powództwa cywilnegło, postanawia sąd żą- 
daniu obrony: oskarżonego Muraszki co do nie- 
dopuszczenia powództwa cywilnego wf spra- 
wie niniejszej pozostawić bez skutku. Co się 
tyczy wniosków złożonych przez obronę o od- 
roczenie sprawy z powodu niestawiennictwia 
świadków; obrony, biorąc pod uwagę, złożone 
przez strony, oświadczenia i znajdując, że ze- 
znania świadków: obrony (tu następuje wyli- 
czenie świadków) których sąd uważał za 
wskazane wezwać do trozprawiy, mają dla 
sprawy znaczenie, postanowił sąd sprawę od- 
roczyd i 'wylż wspomniane osoby wezwhkć na 
rozprawę główną w charakterze świadków, 
zaś w charakterze biegłych dra Tibortoiwa i 
dra Falkowskiegg, Co do pozostałych świad- 
ków, postanowił sąd pozostawić kwi mocy de- 
lcyzję sądu okręgowego z 24. lipca oraz z 3. 
i 26. sierpnia, zaś wniosek na powołanie świad- 
ków ze strony powództwa cywilnego pozo- 
stawić 'bez skutku. 

Na tem rozprawę zakończono. 
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Krwawe walki z Riffenami. 
PARYŻ. 29. sierpnia. (Pat) Donoszą io 


a, Wzmożonej działalności nieprzyjaciela w re- 


jjonie Terroulal. Jednym z ważniejszych na- 
| stępstw ostatnich sukcesów joręża francuskie- 
,go jest upadek autorytetu Abd- el- Krima 
jiwśród licznych szczepów, które przepędzają 
(lwysłanników przywódcy Riffenów( Abd- el- 
į Krim twierdzi dumnie, że cokolwiek się stanie. 
międzynarodowe komplikacje zapewnią mu 
wkońcu bezkarność, Przewidują, że w najbliż. 
żych dniach podejmie marszałek Petain zarzą- 
dzenia, które szybiko złikwidują kwestję ri- 
feńską. 

PARYŻ. 29 8. (AW.) Z Madrytu donoszą, że ostat- 
nio odbyła się lam hiszp, wada koronna, na której 
przyjęty został plan wspólnej ofenzywy francusko-hisz- 
paskńcij w Marokku. Król i Primo Riivera mają pozo- 
siać kilka dni w Madrycie. Ostatnie wiadomości z 
, frontu marokańskiego podają. że wojska francuskie 
„przeważnie zwycięsko atakują Rillenów na całej linji 
,Dkręty hiszpańskie bombardują wybrzeże Niltenów i 
|ostrzeliwane są przez nich bardzo słabo. 

DOST "TREET""UR"J RE DRAWA TRY" ZCOCZOWYARYCYWENNĄ 


| Włdoki parczumienia polsko-gdańskiego. 


WARSZAWA. 29 8. (tel. wł.) Generalny komisarz 
Rzpltej w Gdańsku p. Strassburger, “odbył dziś na- 
radę z premierem. Jak się dowiadujemy, p. Strass- 
bunger, uważa rezultat wyborów do senatu gdańskiego, 
‘za dodami i sądzi, że wpłynie on pomyślnie na 
| stosunki polsko-gdańskie. 
| Dobre wrażenie w kołach politycznych zrobiła 
delegacja handlowa Gdańska, bawiaca w Warszawie. 


l Przyspieszenie konkordatu 


WARSZAWA, 29 8. (tel. wł.) Bawiący w War- 
szawie poseł polski przy Watykanie p. Władysław 
Skrzyński, konferował dziś z min. spr. zagr. p. A. 
Skrzyńskim i premierem, nalegając na szybkie zała- 
twienie konkordatu. 


Zdemenfuwane wiadomości angietskie. 


i PARYŻ. 20. sierpnia. (Pat) Prezydjum 
rady ministrów zaprzecza, kategorycznie wia- 
domościom ogłoszonym 'w niektórych pis- 
mach angielskich dotyczącym przebiegu walk 
z plemieniem Druzów. Wiadomości te są po- 
zbawione wszelkiej podstawy. 


Żadne dziecko nie cierpi głodu 


pod zarządem wiedeński 


Socjalistyczny zarząd gminy wieleńskiej pro-| 
wadzi cd roku 1972 akcję dożywianiu dzieci we 
własnym zarządzie. Każde niedożywione dziecko, 
nczęszczające (> którejkolwiek ze szkół wiedeńskich, | 
może otrzymywać cbiady bezpłatne, w zględnie, 
o ile rodzice mogą, za niewielką dopłatą. 

Od 7 lipca 1924 do 4 lipca 1925 wydanych! 
zostało 3 390.317 otiadów, z 1eg0 2,147.154 TA 
płatnie. Za 853.911 otiadów pobrano od rodziców 
czwartą część faktycznych kosztów, za 815.026 
obiadów zapłacono połowę ceny, 61.426 obiadów 
zostało zapłaconych w całości. Potrawy sporządzane 
bsły w 15 kuchniach a wydano je w 27 lokalach, 
przeważnie w szkołach. Potrawy były różnorodne, 
dostosowane do smaku i p trzeb młodzi ży. Dawaro 
dzieciom mięso, jarzyny, leguminy, biało bułeczki 
itp. Wartość odżywcza każdej porcji obiadowej 
wynosi vkrągło 720 kalorji. Sporządzanie potraw 


Organizacja robotników budowlanych. 


W ostatnim artykule pozwoliłem sobie; 
przedstawić podstawy dolbrej organizacji zawo- 
dowej, ale zanim przystąpię do omówienia ich, 
praktycznego przeprowadzenia postaram się 
wpierw cel i program wpisać. Od znajomości 
przez członkówi celu i programu zależy wogóle 
wartość związku zawłodojwiego, bo wtenczas 
dopieno można liczyć nia świadomą lodporność 
członkówł i z tego włynikający (respekt przed- 
szębicihców. 

Związek zawodowy murarzy leży 'W| gru- 
zach, już nie przyciąga nikogo do siebie, bo 
kierując się jeszcze zasadami staremi, nie do- 
trzymuje kroku postępowi i dła tego z matury 
rzeczy tak się stać musiało. Wymagania robot- 
ników są znacznie inne ańiżeli przed dwudzie- 
stu albo więcej laty a on nie będąc w stanie 
- wlyswobłodzić się ze swych starych przesądów 
lokalnych zatracił wszelkie cechy Organizacji 
roblotniczej i stał się niajzwyczajniejszym to- 
warzystwem zgrzybiałych głów. Niema tam nic 
iw! jego statucie (o (obowiązkach względem swłych 
członków ale jest riatomiast z danie takie, które 
mimo 'wszelkiej życzliwłości do niego, 'uśmiech 
politowania wzbudzić musi. „Jeżeli członek 
związku przynajmniej pół roku do nicgo na- 
leży ma „prawo“ prosić związek o jakieś 
wsparcie“, To prawło proszenia ciągnie się 
przez cały statut i daje najlepszy dowód an-| 
typatji postępowych elementów do związku 3 
dla tego taki związek przyszłości mieć nie 
może. Cele i program działania nowoczesnych 
organizacji wyglądają zupełnie inaczej. 

Ofiarność, solidarność i wytrwałość są 
tylko, mimio ich podstawowej wartości, Środ- | 
kami prowadzącymi do celu. Cel natomiast, | 
jest przeistoczenie gospodarki kapitalistycznej 
wyi socjalistyczną t. j. uspołecznienie budownie- 


4DZIENNIK LUDOWY“ 


Dąbrowskiego), który się pizedstawiał jako buchalter 
|PKO, zabrał z placu składowego PKO 5 fur po 250 
,sztuk cegły, a dnia 24. marca 3 fury cegły po 250 
| sztuk i cegłę tę odwiózł do składu Jakóla Ślęzaka 
jak i bygjena kacheń podlega nieustannej kontroli, w Podgórzu. 
lekarskiej i administracyjnej. Każde zażalenie było | W toku śledztwa Wilczyński przyznał że w po- 
dokładnie badare przez miejski urząd dia spraw | rozumieniu z Pinalem /Dabrowskim) i Zbroją sprze- 
młodzieży. |aawali cegłę dowożoną z cegielni do budowy PKO. 
Oprócz młodzieży szko nej otrzymują też obia |różnym osobnikom: cegły tej sprzedano około 100.006 
dy dzieci w ochronkach, a szczególnie w ochron ; sztuk. Wilczyński zajęty był przy budowie P%O jako 
kach miejskich. Pr.e'iętn:e wydaje się dla ty.h| pomocnik magazyniera, a następnie jako stróż na pl. 
najaniejszych 3.500 obiadów dziennie. Wielopole i miał za zadanie odbieranie od wożniców 
Gmina wiedeńska wstawi do budże u miejskie- | zwożonej cegły i przedkładanie magazynierowi kwitów 
go znaczne sumy va doży wianie dzieci. Nar. 1926 |odebranych od woźniców. 
przeznaczono na ten ceł 1,788.121 szylingów dla Wyszukiwaniem odbiorców na kradzioną cegłę 
szkół, 303.858 szylingów dla ochronek (L szyling | wudnii się przeważnie Dąbrowski. Wilezyński zeznał 
odpowiada mniej więcej wartości 1 złutegv). w toku dochodzeń, że cegłę sprzedawano za pośre- 
Sumy te świadczą o przewidującej, mądrej | dnieiwem różnym odbiorcom po kilka ł 20 do 30 
gospodarce miasta Wiednia, które dba o to, abyj|tysięcy sztuk. Razem sprzedano cegieł 122.000) sztuk. 
mimo ciężkiego przesilenia wziastało zdrowe i silze| Zimą 1921 r. magazynier stwierdził, że w nocy skra- 
pokolenie. ; dziono mu z biurka pieczątkę kauczukową. rozbijając 
przedtem szuflady. Podejrzenie padło na Radiińskiega 
i Malinowskiego, którzy krytycznej nocy pełnili obo- 
wiązki stróżów. Po odczytaniw aktu oskarżenia prze- 
słuchano wszystkich oskarżonych Z wyjątkiem braci 
Jakóba i Stanisława Ślęzaków oraz Badlińskieso, któ- 
rzy do winy się nie poczuwają, wszyscy nni oskarżeni 
twa i przygotowywanie swych członków do|PTZZmIi się do winy. 
tego. A więc nie uświadomienie ogólne, ale Podczas tej rozprawy zaszedł w gmachu sądowym 
wzbiydzenie i (utrwalenie poczucia klasowego i *Ypadek nagłego zgonu jednego z oskarżonych. Mia- 
wytworzenie kultury molbotniczej. Takie cele nowicje oskarżony Wincenty Machowlicz zwrócił się do 
wymagają wręcz innego programu dziatania przewodniczącego z prośbą o pozwolenie wyjścia ze 
i dlaff ego nie można się posługiwać hasłem sali. gdyż czuje się żle. Machowicz opuścił gmach sądu 
„harmonji pracy“. Wyrywanie produkcji z rąk Í wszedł do pobliskiej restauracji, gdzie wypił wodę , 
Kapigalistycznych, już się odbywa w nowych *odową. Fo powrocie do sadu Machewicz omadfały u- 
grgąnizacjąt przez zakładanic spółdzielni blu. PR na Korytarzu |. pięwa i stracił przytomność. Po 
dowlanych i jmieszkaniowych na całej linji a Przeniesieniu chorego do jednej z sal sądu zawęzwano 
oprócz tego brzez awiarcie Odpowiednich ax. Pogotowie mańmikowe, które nie zdołało uratować Ma- 
mówi i traktatów z przedsiębiorcami umiemóż. chowicza. Zmarli on nie odzyskawszy przytomności. 
liwia się nadmierną lichwę, a z drugiej strony Śmierć nastąpila prawdopodobnie wskutek udaru serca. 


ej gminy socjalistycznej. 


podnosi się stopę życiową jrobotnika. Jak! się 
to uskutecznie, napiszę jeszcze w dalszych 
artykułach, ale z góry zaznaczam, że takich 
celów] i takiego programu nigdy nie przepro- 
wadzi organizacja mała, lokalna, ale wielką. 
obejmująca 'wzsystkich budowlanych na wicl-] 
kich terytorjach państwa. "Re "l 
h A. CEGŁOWSKI. 

Niniejszem podajemy zarazem do wiado- 
*mości murarzy i iwszystkich robotników! bu- 
dowlanych, że wszelkie zgromadzenia czy na 
budowach lub w lokalach będą bd dziś podawa- 
ne codziennie w kalendarzyku zebrań „Dzien. 
nika Ludowego!" i każdy (ma bbowiązek je sobie 
codziennie przeczytać, aby mógł rwczas się na 
nie przygotować. 


ZGROMADZENIA ODBĘDĄ SIĘ: 


Dnia 29. sierpnia (soblota) ul. Sykstuska 
o godz. 13*30. 

Dnia 31. sierpnia (poniedziałek) Lwowskie 
Browary o godz. 12. 

Dnia 1. września (wtorek) Dom Techni- 


ków o godz. 1530. i 


Jak budowano gmazh 


Przed Irybunałem okręg. sądu karnego w Krako-| 
wie wozpoczął się proces przeciwko Ludwikowi Wil- 
czyńskiemu, kaflarzowi, Stanisławowi Zbroja, Micha- 
łowi Dąbrowskiemu, false Pindel, Jakóbowi Ślęzakowi, 
przedsiębiorcy budowlanemu, Stanisławowi Ślęzakowi. 
Wojciechowi Mazankowi woźnicy, Wincentemu P 
wiczowi rolnikowi, Wojciechowi Wójcikowi. cieślj. Jó- 
zefowi Radlińskiemu rolnikowi i Brunowi Malinow- 
skiemu, oskarżonym o nadużycia przy dostawie matce- 
rjałów do budowy PKO. ! 

Akt oskarżenia obwinia Wilczyńskiego, Zbroję, | 
Dąbrowskiego, Ślęzaków. Torbę, Mazanka, Machowi- | 
cza i Wójeika o to, że w drugiej połowie r. 1923 | 
i pierwszym kwartale 1921 w Krakowie w zamiarze | 
wyrządzenia Pocztowej Kasie Oszczędności szkoły ma- | 
jątkowej w kwocie powyżej 2.000 zł. — działając na 
podstawie wspólnego porozumienia, przywłaszczali so- 
bie, względnie sprzedali [innym josobom |przeszło 120.000 
szt. cegieł w tem Sposób, że fury. wiozące z cegielni | 


| 


j oszustwa. 


PKO w Krakowie. 


nia odbioru dostawy, a częściowo jpotwierdzali sami 
pieczątką, zabraną magazynierowi, a wprowadziwszy 
w ten podstępny sposób zarząd, budowy PKO w błąd 
co do dostawy cegły, spowodowali jej zapłatę przez 
zarząa, wskutek czego PKO poniosła pzeczywiście szko- 
dẹ w kwocie powyżej 2.000 izłotych. 

Józela Radlińskiegą i Brunona MaKknowskiego o- 
skarża się o lo, że w zimie roku 1924 wydali Dąbrow- 
skiemu i Wilczyńskiiemu pieczątkę, służącą do potwier- 
dzania odbioru cegły — a skradzioną magazynierowt 
Sadkowi. 

Czyny powyższe stanowią eo do Wilczyńskiego, 
Zbroji, Dąbrowskiego, Ślęzaka, Torby, Mazanka, Ma- 
chowicza i Wójcika — zbrodnię oszustwa. Nadto co 
ao Dabrowskiego — przekroczenie kradzieży, co do 
Jakóba Ślęzaka przekroczenie z par. 464 lu. k, co do 
Radlińskiego i Malinowskiego współwinę w zbrodni 


Akt oskarżenia opiera się dalej na doniesieniu 


cegłę, zamówioną do budowy gmachu PKO., skierowy- | policyjnem, według którego. 24. marca 1924 jpodmaj- 
wali do innych nabywców, a odebrane od woźniców strzy murarski Michał Szczurek przytrzymał St. Grze- 
kwity przedkładali magazynierowi PKO. celem po- | siaka, woźnicę, gdy ten ładował cegłę na furę. Grzesiak 
twierdzenia odbioru dostawy, a częśdiowo potwierdze- | wyjaśnił wówczas, że z rozkazu Teofila Pindla (recte 


Targi Wschodnie. 


Z wiekich krajowych zakładów przemysłowych, 
których eksponaty budzić będą na tegorocznych Tar- 
gach Wschodnich niewątpliwie szczególne zaintereso- 
wanie, zwłaszcza w sferach fachowych, wystąpią obok 
fabryk lokomotyw, wagonów i reprezentacyjnej grupy 
górnośląskiego przemysłu górniczego złożonej z kilku- 
dziesięciu wystawców, także Zakłady amunicyjne „Po- 
cisk* ze zbiorową wysiawą amunicji wszelkiego To- 
dzaju, jak górmiczej, saperskiej. myśliwskiej itd. oraz 
Polskie Zakłady Chemiczne „Nitrat“, wyrabiające ma- 
terjały wybuchowe i inne przetwory chemiczne. Re- 
prezentować one będą przemysł wojenny w najściślej- 
szem tego słowa znaczeniu. W dziale chemicznym zgło- 
siły również w tym roku swój udział Państwowe Za- 
kłady Związków Azotowych w Chorzowie, które w 
zeszłorocznych Targach udziału nie brały. 


EKSPONATY RUMUŃSKIE WE LWOWIE. 

Pierwsza serja eksponatów grupy rumuńskiej — 
przybyła już w kilku wagonach do Lwowa. Celem od- 
bioru przesyłki i urządzenia wystawy, bawi we Lwo- 
wie od kilku dni, jako delegat rumuńskiego Minister- 
stwa Rolnictwa Generalny Inspektor Aureli Voronca. 
W wystawie brze udział 37 firm. Reprezentowane one 
będą przez rono delegatów złożone z kilkunastu 
osób. Na uroczystość otwarcia Targów zapowiedział 
ponadto przyjazd Generalny Dyrektor Ministerstwa 
Rolnicjwa p. G. Ionescu-Sisesti it prawdopodobnie 
przyjedzie, celem zwiedzenia Targów rumuński min. 
rolnictwa i dóbr państwowych p. A. Censtantinescu. 

NOWY KIOSK WYSTAWOWY 

Oprócz pawilonu Związku Miast dla wystawy 
urządzeń miejskich i krytej hali dla wystawy samo- 
chodów, stanie na placu Targów Wschodnich, nowy 
kiosk na eksponaty łomów marmurowych i wyro- 
bów alabastrowych fabryki „Żórawno*. książąt Czar- 
toryskich w Żórawnie nad Dniestrem. 

MEGAFON NA PLACU TARGÓW 

Przez cały czas trwania Targów odbywać się będą 
na wolnej przestrzeni audycje radjowe Z głośnika 
o olbrzymiej sile zapomocą aparatu marki angielskiej. 
Audycje obejmować hędą koncerty, wykłady i reklamy 
firm przemysłowych i handlowych. 
EEE a "PRAG" 


Komunikat. 

x PRZY WYBORACH DO KASY CHORYCH W 
STRYJU PPS popiera Listę Nr. 2 z czołowym kandy= 
datem Ludwik * Nikiel. 


"Nr. 198 


„DZIENNIK LUDOWY: 


Tezy zalety: 
ieniczna forma 


Największa trwałość 
fajtańsze ceny 


Do nabycia: 
we. wszystkich filjach 
i zastępstwach. 


Ksiądz odmawia robotnikowi pogrzebu. 


Dnia 24. D. m. zmarł Ww Borku Falęckim | towarzyszów, którzyby na pogrzeb na ozna- 
długoletni członek P P. S. i członek organi- | czoną godzinę przybyli. Oczywiście, że towa- 
zacji zawodowej robotników metalowych tow. rzysze zmarłego zebrali się ls godzinie 4 po- 
Roman Makowski Śmierć nastąpiła nagle w! południu nad grobem z czerwonemi sztandara. 
18 minut po Frzyjściu do pracy, ponieważ zaś mł i sekretarz zawodowy organizacji chemjcz- 
OKW. Makowski nie był żonaty i mie posiadał j nej pożegnał drogie zwłoki gorącem przemó- 
rodziny, POST zebem zajęli się towiąrzysze pracy | wieniem, w którem wskazał na nieludzki czyn 
i koledzy zmariegio. ks. Karabuli. 

Ks. proboszczowi Karabule nie podobało Nadmienić należy, że przed paru tygod- 
się jednak, by W pogrzebie (wzięli udział jego | niami pochowano na cmentarzu tutejszym to- 
towarzysze partyjni i joświadczył, że zmarły |'Varzysza Krudowskiegio i robotnicy walcowni 
był jawnogrzesznikiem, gdyż nie wyspjowiadał! złożyli na jego grobie wieniec pd komitetu 
się przed śmiercią, a wobec tego nie' może być. P. P. S. oraz od robotników: walcowni. Wieńce 
pochowany na dmentarzu, ale za murem. Gdy|te snać również niemiłe ks. Karablułe, ksiądz 
nadszedł dzień pogrzebu, chytry ksiądz przył ten własnoręcznie z grobu zrzucił w krzaki, 
pomocy grabarza wyniósł zwłoki zmarłego z| Jak to niedobrze, gdy komu Bóg rozum 
kostnicy 0 godz, 8 wano cichaczem do mogiły ! odbierze.... 
za cmentarzem, nie chcąc dopuścić do udziału! 


s 


M" WY. ię peayuk” Jaski kai : U 
s 
prosfowani 
sprosi B. 
Z powołaniem się na art. 19 ust. prasowej upra- 
szam o umieszczenie w jednym z najbliższych nume- 


te wnosił żadnego podania o drugi kiosk przy pl. Go- 
isiewskiego, gdyż w myśl uchwały komisji targowej 
R. m. jedna i ta sama osoba nie (może posiadać dwu 


slanowisk f gdyby podobne podanie wpłynęło nie 
rów Szanownego pisma następującego sprostowania POŁ petent druziego stanowiska uzyskał, A za nie- 
[aktów pajrowaczonych w artykule pt. .„Łapownietwo | /Smiejący arugi kiosk nie pobrałem kwoty 15 dol. 
w jmiejs. Urz. targowym. umieszczonym w Nr. 195 | Również niema mowy o pobraniw kwoty 30 aol. za 
UNz ania 28 sierpnia 1925 r. Szanownego Pisma. SĄ stanowiska przy pl. św. Zofji, gdyż nie 
Nieprawdą jest jakoby nadanie kiosku, zależało byłem referentem tej sprawy i niewiem w jakim czasię 
od mojej osoby i jakobym pobrał za nadanie kiosku | Zmienił ów rzeźnik slanowisko przy ul. Gosiewskiego 
na sprzedaż mięsa przy pl. Gosiewskiego 16 klg | "ê słanowisko przy pl. św. Zofji. 
polędwicy i 10 kig "p" Co do przesunięcia stanowisk na nowo rozsze- 
Natomiast prawdą jest, że kiosk na sprzedaż 
a grzy pl- Gosiewskiego nadała Reprezentacja m. i ciu uchwały przez Komisję targ. R. m. według spo- 
SEE z dnia 21 IL 1922 ido Lm. 3108/22, IX po po- | rządzonego w Biurze planu. 
wzięciu uchwały pe Magistrat Sekcję 3 i d Również prawdą jest, że wspomniany rzeźnik 
Nieprawdą jest eison, in gi czasu nadania kiosku jawił się w podpisanego w prywatnem mieszkaniu 
pobierał po 10 kig mięsa miesięcznie przez dwa lata | bez zaproszenia, ale nie raz, tylko trzy razy, jednako- 


z gą suni eci ea AM 5 5 . 
za wykonanie groźby usunięcia kiosku jako rucho- | woż, ani razu nic zoslal do mieszkania dopuszczony i! 


1 ` 


rzony pl. «św. Zolji olrzymałem polecenie po powzię- | 


Natomiast prawdą jest, że wspomiany rzeźnik 
nie wnosił żadnego podania o stanowisko przy pl. Kra- 
kowskim i żadnej rozmowy na temat wypłaty kwoty 
100 dol z nim nie prowadziłem. 

Wreszcie zauważam, że przeciw znanym mi auto- 
ròm względnie jrozszerzającym te nieprawdziwe fakta 
wdrożyłom kroki sądowe. 

: We Lwowie. dnia 28 sienpnia 1925 r. 
Henryk Kurz urzędn. Mgtu. 


i Słowa Konfucjusza. 
(550—478 przed Chr.), 


| Szlachetny jest dosk nały i mie jest samolu- 
bem Prostax jest samolubem i nie jest doskonałym. 

Nigdy jeszcze nie widziałem nikogo, któryby 
prawdę tak lubił jak piękna twarzyczkę. 

Do niczego jest nezyć się a nie myśleć. Jeżeli 
wola idzie razem z uczciwym zamiarem, nie może 
się stać nic złego. 

Szlachetny ceni wartość ducha, prostak rze- 
czy zismskie. Szlachetny uznaje prawo, pospolity 
łaskę. 

S:lachetny uznaje wartość ducha, prostak myśli 
o zyskach. 

Szlachetny powolny jest w słowach, szybki 
w czynach. 

Waszem pożywieniem prosta potrawa, napo- 
jem woda, poduszką ramię zgięte. I to może da- 
wać radość życia; ale bogactwo i sława zdobyte 
nieu:zciwie są tem, c-em uciekające chmury. 

Kto. sam sobą rządzić nie umie, jakże rządzić 
może innymi ? 

Szlachetny wstydzi się, jeżeli słowa jego prze- 
ścigają jego czyny. 

Kto nie rozważa spraw dalszych, temu smutek 
może być bliski. 

Popełnić kłąd i nie poprawić się, to się do- 
piero nazywa błądzić. 

Nieznani są tylko najwyżsi mędrey i najwięksi 
| głupcy. 

Gładkie słowa i miuy pcelilebne rzadko są 
w zgodzie z uczciwością. 

Wszystko płynie, jak ta rzeka, bez przerwy, 
we dnie i w noty. 

BEMA Kaci 0) LEO E n EEEE E O w tO GZK EA 


 Xiteratura, nauka, sztuki. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE! 
Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Uwodziciel". 
Poniedziałek, o godz. 7'30 wiecz. „Uciekła mi 

przepióreczka *. 

Wtorek, o godz. 730 wiecz. „Uciekła mi prze- 


pióreczka'". 

Środa, o godz. 730 wiecz. „Uciekła mi prze- 
pióreczka'. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 


| Sroda, o godz. 730 wiecz. „Noe Antonii". 
Czwartek, o godz. 7'30 wiecz. „Noc Antonji* 


| Wtorek, o godz. 730 wiecz. „Noe Antonji*. 


, TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 

i ul. Jagiejlońska |. 11) 
j Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Za naszą wiarę“. 
j 


NOWY SEZON TEATRALNY 1925—26 ROKU, 


wego i nie nadającego do sprzedaży mięsa. 

Natomiast prawdą jest, że kiosk na podstawie o-' 
świadczenia się dpt. Saa i jako nadający | 
się Alo sprzedaży MIIQSĄ, RAE nie mogłem dla Swego 
widzimi się kiosku usuwać bez powzięcia w tym kie- 
runku jakiejkolwiek uchwały przez Komisję iaigową | 
R. m. 

Nieprawdą jest jakobym żądał 50 tys. mkp. dla ' 
zaspokojenia wpływowych jednostek, j 

Natomiast prawdą jest, że nigdy takiego żądania 
nie podnosiłem, ani w swojem. ani też w imieniu wpły- 
wowych jednostek. 

Nieprawdą jest jakoby Z końcem r. 1923 ten 
sam rzeźnik. starał się o inny kiosk na tym samym , 
placu i uzyskał go po zapłaceniu 15 dol, oraz Pa 
prawág jest, że po zapłaceniu 30 dol. uzyskał stą- 
nowisko przy pł. św. Zofji a następnie po rozsze- 


rzeniu wspomnianego placu, na zaproszenie moje ja- |ną akcie własnoręcznym podpisem i żadnych 330 


wil się w mojem prywalnem mieszkaniu i że skrajne 
miejsca na nowo rozszerzonym placu mają koszto- 
wać po 50 dol. 


Natomiast prawdą jest, że wspomniany rzeźnik | żądałem kwoty 100 dol. 


I 


oaprawiony z tem, że wszelkie sprawy urzędowe mo- rozpocznie się w poniedziałek 31 bm. w Teatrze Wiel- 
że załatwić tylko w biurze, a nie w prywatnem mie- kim premierą (głośnej komedji Stefana Żeromskiego 
szkaniu. lpt. „Uciekła mi przepióreczka”, granej z nadzwyczaj- 

Nńlomiast prawóą jest, że po przesunięciu sta- hem powodzeniem na wszystkich stołecznych scenach 


,nowisk nie bywałem na placu, leeg poprzednio i to polskich. W premierze tej wystąpi zespół najwybitniej 


w ezasie choroby żony kilka razy zająłem się kupnem szych artystów naszej sceny z pp. Dębicką, Trapszo. 
mięsa w ilości od pół do 1 kg za oznaczoną cenę , Czakim, Lochmanem. Michułowiczem. Zabielskim. Ży- 
przez wspomnianego rzeźnika. i teckim i innymi. Reżyserja tego ze wszech miar cie- 

Nieprawdą jest jakoby w lipcu 1924 wniósł wspo” kawęgo utworu spoczywa w qęku dyr. Henryka Bar- 
mniany rzeźnik prośbę o nadanie budki przy pl. św. | wińskiego. 
lji i olixrował mi za to kwotę 330 Idol. i spraway. We wlorek w Teatrze Nowości ukaże się rów- 
nie została do tej pory załatwioną. t nież po raz pierwszy świetna komedja Melchiora Len- 

Natomiast prawdą jest. że w lipcu 1924 r. wnióst 'pyela „Noc Antonji"*, z p. Barwińską w roli głów- 
prośbę do Lm. 68612/24, IX o nadanie kiosku przy nej. Obok niej zaprezentują się maszej publiczności 
pl. św. Zofji i sam petent dnia 26 8 1924 jawil się nowozaangażowani artyści pp. Glicką, Szczęsna. Fert- 
w miej. Urz. targowym i odstąpił od powyższej prośby ner, Kwiatkowski .Milski, oraz osób dawnego zespolu 
po odebraniu 3 załączonych planów co 'pokwitował pp. Hierowskiej, Jankowskiej, Rowińskiej, Rybiekiej, 
Bojanowskiego, Kopczyńskiego i Szoslanda. Reżyse- 
rja p. Juljana Dobrzańskiego. 

Sprzedaż biletów mozpoczęła się już w kasach 
teatrów i 'wasie miastowej. 


dol. mi nie wręczył. 
Nieprawdą jest, by w lutym br. starał się wspo- 
mniany rzeźnik o kiosk przy pl. Krakowskim za co 
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ganea. oea es 


3y 1 t TEE m t 
3 Za wema. mil. 1 szpaltowy swykle z -= kn E y Na l-ej str, 2. — —10 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 | 
j 8 —-18. Nudesłaae A eoar w tekście Zł — | o EJ Ru Oi A. GIN KA zi Zł. —'48, zamiejscowe o 269), drołej t 


nan WC —— I O O A EE 4 PE YA M W 


se kało stacji kolejowej w Koniu- 4 
Dem Z tgradem chowie, jedna stacja od Stryja | 
zaraz do sprzedania lub wynajęcia. Wiadomość stacja Ko- 
niuchów. — 


JWarzyszki 


bez różnicy stanu, łączcie się i kupujcie, jaknajelegantszą kanfakcję 
damską i męską z najlepszych materjałów krajowych i zagranicz- 
nych, jakoto: Piaszcze damskie, Kostjumy, Suknie rezmaiiego, 
rodzaju, Spudnice i t, d. — Ubrania męskie, Kaglany, 
Spodnie, Paito, Futra, Kuriki po cenach gotówkowych 


na bardzo dogodne raty. 


Zamówienia na miarę uskutecznia się w przeciagu 24 godzin. — Dotychczasowa moja < 
klijentela, niejednokrotnie przekonała się co do sumienności i solidności mojej fiirmy 


SPEGJALISTA CHOROB WENERYCZNYCH | SKORAYCH 
b. sekundarjusz szpitale wied 


Dr. h Mund rows ora. 8710, 126, 
w niedzielę od 9--1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. Pariskieji. 
Telefon Nr. 48—01. 152—5 


IS X 


na jako kurs handlowy żeński 
prof. Miecz. Christofa, ul. Wałowa 25.| 


rozpoczną się dnia 28 sierpnix i trwaja do dnia 2 września 

od 10—12 i od 4—5. — Czesne zł. 15 miesięcznie. Nauka | 

rozpocznie się dnia 3 września z nabożeństwem w kościele ł 
00. Dominikanów o godzinie 8 rano. 


Magazyn konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej 


D. SERA, ul, byczakowska 24a 


ZEGARKI szwajcarskie 


z dwuletnią gwararcją 648 E 
w wielkim wyborze — poleca najtaniej 


| B. Grilste: g, lwów, Sykstuska + Bł 


naprzeciw fabryki knfrów Hosenzweiga. 


Bbizeai Parn! 


Już nadeszły Modele wiosenne i zimowe. 
Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie, 
damski salon krawiecki 


Józef FLIGK, ul Blacharska 20. 


gw niskie, Przyjmuje futra de przezabianlawn oraz nowe, | 


ŻURNALE 


WZORY 


KROJE | 


NI „wę 


IA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2, ` 


Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 


Jedna trzecia część gcżówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 


pa Żwój Wu! Oaai P t aa EE =, ca „0 
x SS eee t 
KEG Pr > r IA A r E a A 


m W i Handel Win ||| WA 


JAĄKÓBA DEFORTA JI do alzi szkolnej!!! 


€Znany restaurator z ulicy Krasickich) Nie Mafnuide SWO a odka y 
ul. Lwowskich Dzieci (róg pl. Unji Brzeskiej) Kupujcie Z w RM 3 a l 


poleca wyberne a tanie: obiady, kolacje. śniadania gorące i zimne. — l MAGAZYNIE PAPIERU 


Wyborne i tanie wina włoskie przedwojenne, pad kierunkiem wyszkolo- 


nego piwnicznego Włocha, sprzedawane dawniej w firmie Trau- 
LOG, SYKSTUSKA 4, 


nero. inne trunki doborowe — Lokal otwarty do godziny 12-tej. 
zae 

gdzie dostaniecie po niebywale niskich cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek. 


BLOK RYSUNKOWY z MAPĄ POLSKI!!! 


Jako dowód taniości przytaczam ceny bloków rysunkowych : 
| LL nii IV v VI 
\ 45 60 75 50 14.10 1.25 
hr Si ASE p i i f UWAGA! We własnym interesie należy zapamiętać firmę $. Weiser oraz 
2 2 numer domu ul. Sykstuska 4, 


$ LWÓW SG: 
K 273 ŚCIE a RA 


MO ozer pasuose M 
MOJE PIERWSZE Bl 


WSPOMNIENIA SPISANE W NT REDZE 
MAGDEBURSKIE. 


CENA 6 zł. 50 gr. JE 
| 
| 
i 


polaca 


„KSIĘGARNIA LUDOWA“ 


| 4 LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 
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